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P  o r e m b y.
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sa od opłaty.

Ministerstwo rolnictwa.
Po latach dwudziestu, przyszło państwo 

do przekonania, iż rzeczywista siła nie leży 
w ilości opłacanych bagnetów i w znacznem 
zastępie urzędników wszelkiego rodza ju , 
lecz w podniesieniu dobrobytu ludności i w 
łączności spraw rządowych z interesami rzą- 
dowemi. —  Niechcąc bowiem podsuwać mi­
nisterstwu naczelnemu myśl, która powszech­
ny znalazła odgłos, jakoby jedynie dlatego 
wskrzesiło tekę ministerstwa rolnictwa, by 
zamiast kanclerza dla ziem polskich, miano­
wać ministra z teką wcale niewpływową — 
przypuszczamy iż państwo przeświadczywszy 
się, że przeważnie produkcja rolnicza prawie 
w zupełnym leży odłogu, i w pierwotnym 
pozostaje stanie, utworzyło nowy dział w 
\v najwyższym zarządzie, powołując na tę 
posadę Polaka zapewne w tern poświadcze­
niu, iż takiemu zadaniu trudnemu powinien 
podołać ten, którego ojczyzna jeźli niewy­
łącznie, to przeważnie jest krajem rolniczym.

Nie lekceważąc wcale teki rzeczonego 
ministerstwa, bierzemy sobie za zadanie z 
pominięciem osobistości Alfreda lir. Potoc­
kiego, wykazać zakres działania tego za­
rządu państwowego i wykazać niejako drogi 
ze stanowiska całości monarchii, któremi 
kierownik tych spraw powinien kroczyć. 
Statystyka, ta  nieubłagana, gdyż na liczbach 
oparta umiejętność, wykazuje iż państwo au- 
strjack ie , przy uwzględnieniu stosunków 
obszaru, klimatu i ludności w pierwszorzęd­
nej produkcyi stoi znacznie niżej jak  wszy­
stkie ościenne i bardziej na zachód wysu­
nięte państwa; 12.30U mil kwadratowych 
produkują bowiem rocznie tylko 2073 mi­
lionów, która to liczba w obec dzisiejszego 
postępu w każdej gałęzi jest dosyć niską. 
Zadaniem tedy ministerstw rolnictwa z tej 
i z tamtej strony ustanowionych, jest pod­
niesienie produlccyj rolniczej ; do tego zaś 
niepotrzeba nowych badań, gdyż wszystko

odnośne od dawna zbadane i w najdrobniej- rolnicze, przemysłowe, stowarzyszenia wza- 
szycli szczegółach przygotowane, tak  że po- jemnej pomocy i tyr^ podobne na zasadach
trzeba tylko szczerych chęci, by dokonać 
przeprowadzenia.

Produkcyj rolniczej w państwie, brak 
na inteligencyj, na siłach roboczych, na k a ­
pitale i na wolnym obrocie. Nie rozwodzi­
my się w tej chwili nad potrzebą podnie­
sienia oświaty ludowej, gdyż omawialiśmy tę 
sprawę zbyt często i powrócimy jeszcze kil­
kakrotnie do n ie j; wspomniemy jedynie, że 
bez oświaty, bez rolniczych szkół ludowych, 
niepodobieństwem myśleć nawet o podnie­
sieniu stosunków gospodarczych. Wieśniak 
bowiem z pastucha na parobka a z parobka 
na gospodarza posunięty —  również syn za­
możniejszych rodziców przez guwernera kilka 
lat mozolony —  nie zdoła przyswoić sobie 
zasady postępowe, na których opiera się 
obecnie gospodarstwo wiejskie; starym try ­
bem za czasów feodalnych przyjętym rządząc, 
dadzą się wyprzedzić i niewytrzymają współ­
zawodnictwa z ościennemi narodami, które 
już dziś pokonały .trudności przez przyrodę 
im stawiane

Przeszło jeden milion morgów ziemi 
produkcyjnej znajduje się w obrębie państwa 
a brakuje rąk  do obrobienia tejże. Znaczny 
procent sił świeżych i młodych pędzi lata 
w bezczynności przy karabinie i na musz 
trach, a pozostała w domu ludność prawie 
trzecią część roku święci uroczystości wszel­
kich wyznań i traci prócz tego wiele czasu 
na familijne obchody. Łącznie z minister 
stwem wojny i wyznania, powinien minister 
rolnictwa temu złemu stanowczo i rychło 
zapobiedz.

Brak kapitału  zakładowego i obroto­
w ego—  to powszechna zapora wszelkiej pro­
dukcyj w państw ie; kwestja bytu rozbija 
się o nią. W takich stosunkach dwie tylko 
pozostają możliwości, albo popaść w ręce 
nielitościwych lichwiarzów, albo też pozostać 
przy dawnym nierentującym się trybie. Banki

solidarności oparte zakłady zdołają przynaj­
mniej częściowo temu wkorzenionemu złemu 
zaradzić; resztę dokona uregulowanie sto- 
stosunków hypotecznych a mianowicie co do 
kraju naszego racionalne i sprawiedliwe 
opodatkowanie.

Do wolnego obrotu zaliczamy wyczeki­
waną ustawę o możności dzielenia i łącze­
nia- gruntów, komasację , ustawę wodną, 
staranie obowiązkowe osuszania gruntów, 
pomnożenie środków komunikacyjnych na 
lądzie i wodzie i zmniejszenie opłaty prze­
wozowej i cła wywozowego. Do tych czyn­
ności zaś powinno ministerstwo powołać w 
życie i z b y  r o l n i c z e  jako organa wnio­
skujące, które w każdym wypadku zdołają 
sprawę zdać gruntowniejszą niźli organa 
administracyjne rządowe. Izby handlowe 
oddały już nie jedną przysługę państw u.— 
Izby zaś rolnicze byłyby prawie wyłączną 
podporą swego ministerstwa.

Zostawiając na później wykazanie szcze­
gółowych żądań kraju naszego względnie do 
ministerstwa rolnictwa, spodziewamy się, iż 
Alfred hr. Potocki , objąwszy tekę wielkiej 
doniosłości, przyłoży wszelkich s ta ra ń , by 
temu zadaniu odpowiedzieć ku zadowoleniu 
ludów państw a, wyczekujących z upragnie­
niem polepszenia ich bytu.

Wiadomości polityczne.
A u N trjn . C isza spow odow ana m imowolnie 

przez św ię ta  w kró tce, ustąp i ponownej czynności, 
gdyż nowe m inisterstw o zaraz po rozpatrzen iu  się 
w sw ych odnośnyeh departam entach , zab ierze się 
do ułożenia licznych p ro jek tów , w ym aganych  
przez ustaw y zasadnicze a  n iezbędnych  ku p rze­
prow adzeniu koniecznych re fo rm , bez k tórych 
A ustrja  mimo ogłoszonej konsty tucy i i nowo m ia­
now anych m inistrów  zam iast odroczenia łatw o p o ­
paść by m ogła w dalszy rozstrój, zagrażający  jej 
w raz ie  zew nętrznych niebezpieczeństw  zupełnem  
rozbiciem .

Rys z dziejów emigracji polskiej,
szkic historyczny 1831 — 1834.

N ap isa ł H enryk L .

...Na frauciukiem kaźdem polu 
Po wszechziemiach — po wsiechwodach 
Siali pr yszlej Polski siew.

Z . K rasińsk i:  pa-.Im miłości.
Dwa ogromne wypadki zamykają wiek X V III: 

rewolucja francuzka, i upadek Polski. Dziwnem za­
rządzeniem Opatrzności stykają się tu  dwie ostatecz­
ności bytu człowieka, jak i narodów nie mniej — 
kolebka i grób. Na zachodzie widzimy z krwawych 
Pieluch wychodzącą nową i młodą rzeczpospolitę 
hancuzką — na północy zaś grzebią królowie naszą 
sfarą rzeczpospolitę polską. Naród polski pozbawiony 
^ g ły m  i stanowczym ciosem swego bytu polityczne­
go, oniemiał zrazu pod ciężarem ż a lu ; lecz wkrótce 
°cknął się z tego m ilczen ia , zważywszy, że po­
słannictwa swego w dziejach ludzkości jeszcze niespelnił.

A le w swej o j c z y m i e ,  zostającej odtąd pod 
herłem R o sy i, Prus i A u s tr ji , nie mógł naród pol- 
ski rozwinąć tej m yśli; zwrócili tedy patrjoci polscy

oczy na inne m iejsca, gdzieby swobodniej myśl 
swą w czyn przeobrazić mogli. Tem miejscem była 
natenczas Francja. Tam jako w ognisku przybytku i 
wolności zgromadzać się poczęło wychodztwo pol- 

le> skompromitowane w oczach nowyGh swych rządów.

Z tąd wzięła swój początek emigracja polska.
Tak znalazłszy emigracja polska przytułek  u 

rzeczypospolitej francuzkiej, zajęła się żywo m yślą 
wskrzeszenia Polski. Znane są powszechnie dzieje 
legionów polskich, które walcząc po stronie Napole­
ona I. spodziewały się w tym  mężu znaleść pogromcę 
R osji, a tem samem restauratora Polski. Ale Napo­
leon zawiódł oczekiwania Polaków, uczynił to tylko 
dla nich, co koniecznie uczynić m usiał, ustanaw ia­
jąc księztwo W arszawskie.

W  tym  stanie zostały rzeczy aż do bitwy pod 
Lipskiem. Chwila ta  fatalna dla Napoleona pozba­
wiła go tronu , i zmieniła oblicze Europy. Państw a 
pierwszorzędne europejskie powoławszy liczne narody 
pod obłudny sztandar oswobodzenia Europy, by raz 
przecież zgruchotać potęgę N apoleona, musiały po 
bitwie pod Lipskiem choć w części zaspokoić p re ten ­
sje ludów, które po ich stronie walczyły, W tym 
celu zwołano kongres do Wiednia. Najpierwszą figurą 
kongresu był Aleksander I. car Rosyi. W ładca ten 
bawiący się w liberalistę w ielkiego, powitany od 
całej Europy po roku 1812 jako oswobodziciel ludów 
z pod przemocy napoleońskiej, został królem nowo­
utworzonego królestwa polskiego, kongresowem 
zwanego.

Konstytucja narodowa królestwa polskiego przez 
cara A leksandra I., powołała znaczną część emigracji 
polskiej na ziemię ojczystą. Konstytucja ta  sprawiła 
Aleksandrowi głośne imie u  liberałów europejskich,

a nawet przechyliła mnóstwo patryotów polskich na 
jego stronę. W  liczbie ostatnich był książę Adam 
Czartoryski.

A toli Aleksander — pisze M aurycy Mochnacki, 
całą zawiódł E u ro p ę , zawiódł nadzieje wszystkich 
liberalistów, posiwiał i um arł w zapasach z wolno­
ścią , popularność jego przeminęła jako cień tylko.

Postępowanie następcy tronu Mikołaja, brata 
A leksandra i Konstantego carewicza, wywołało rewo­
lucję 29. listopada.

Po dziewięciomiesięcznej krwawej i bohater­
skiej walce Polska znów uległa R o s ji, k tóra od pra- 
wiwszy nabożeństwo dziękczynne „za uśmierzenie 
zbuntowanego k ra ju“ rozsiała mnóstwo orderów między 
swych służalców, postarawszy się zarazem jak  naj­
prędzej o pozbycie żywiołów rewolucyjnych. W  tym 
celu w ydał car Mikołaj ak t tak  zwanej „am nestji“, 
k tórą  tu  jako punkt wyjścia w opowiadaniu niniej­
szego szk icu , w całości podajemy.

Oto osnowa rzeczonego m anifestu :
Z Bożej łaski*)

M y  M i k o ł a j  I.
Cesarz i Samo władca W szech Rosyi, król polski itd.

Z poprzednich manifestów i odezw Naszych 
wiadomo jes t wszystkim wiernym poddanym naszym, 
z jak  głębokiem uczuciem ojcowskiego sm utku, uzna­
liśmy nieuchronnem użyć siły  oręża dla poskromie-

* Dziennik Powszechny r. 1831 Nr- 319-



We W iednia wszystkich oczy zwrócone są 
ku Dr. Herbstowi, którego słusznie cenią jako 
męża nieskazitelnego charakteru , któremu tylko 
dobro państwa leży na sercu. Dal on i teraz po­
nowny tego dówód; podczas gdy bowiem inni 
nowo wstępujący członkowie gabinetu targow ali 
się o zabezpieczenie sobie przyszłości w razie

Nie ma co mówić, jest to gospodarność 
wzorowa

S S o s j a .  Z wykazów ministerstwa finansów 
można się przekonać, żew R osy i jest 3251 gorzel 
ni, a wedle urzędowych raportów policyjnych w 
samym tylko obwodzie Carskiego Sioła, rezydencyi

otrzym ania dymisyi, Dr. Herbst zażądał w takim  j  ears_kiej w ostatnie święta wielkanocne zapiło się 
razie jedynie przyznanie sobie pensyi profesorskiej. na śmierć ludzi, 
do jakiej obecnie ma. prawo. Donoszą n a m , że
Dr. Herbst zarówno jak i hr. Potocki wstąpili 
do ministerstwa jedynie w skutek nalegania hr. 
Andrassego, który najbardziej p a r ł,  aby raz się 
ukończyła krizis m inisteryalna , zwlekająca osta­
teczne ukonstytuowanie monarchii.

Obecnie prawie wszystkie ludy a naw etjj

P r a n e i a .  W francuzkich zbrojowniach 
warsztatach w ojskow ych, tw ierdzach i portach 
panuje ruch niezwykły. W szystkie warownie 
wzdłuż granic wschodnich i północnych m ają być 
jak najspieszniej uzbrojone. W warsztatach m ary­
narki rozpoczęto budowę 39 nowych okrętów wo-

y  . , ijennych. po największej części pancernych. Ronstronnictwa mnie więcej stanęły na gruncie og ło -r J . ■ 1 . J . - .J  ̂ . 1 ,■ , , , „ • i  n » n  • • i • i - i  inoczesnie poiawiaja sie w insmrowanej prasmszonej ivonstytucyi, a tylko Czesi, me biorąc udziałur • , • - ; , . . ' J 1. .. i / ’ r .  prowmcyonalnej c o ra z  bardziej wojenne artykuły,
w  obradach rady państwa nieuznają jej prawo ^omifld^  kfArftfni artvknł . M onitora fU  I, L „ r ’ 
m ocnosci, podczas gdy Chorwaci niezawodnie
wstąpią do sejmu peszteńskiego.

W ice prezes rady państwa Dr. Ziemiałkow- 
s k i , który przebywał w naszem mieście podczas 
św ią t, udał się napowrót do Wiednia. Miał on 
bowiem otrzymać wezwanie od obecnego mini 
stra spraw wewnętrznych Dr. Giskry, aby przy 
ją ł w tegoż ministerstw ie podsekretarjat stanu 
hr. Potocki ma zaś powołać radzcę nadwornego 
p. Posingera na sekretarza m inisterstwa rolnictwa 
Powołanie Polaków na wyższych urzędników w 
przeróżnych ministerstwach uważamy za rzecz 
zupełnie słuszą i konieczną, gdyż rząd nie powi 
nien się obejść bez ludzi obeznanych ze stosun 
kami kraju naszego. Brak bowiem takich mężów 
u steru rządu częstokroć zniewala ministerstwa 
do wydziału rozporządzeń wcale nie odpowiednich 
naszym stosunkom a sprzeciwiających się inte 
resom jego

P o l s k u .  Co dzień niemal w dziennikach 
urzędowych moskiewskich znajdujemy wiadomość o 
rozdarowywaniu Moskalom ziem polskich za położo 
ne zasługi lub za'pochodzenie w prostej lub ubocznej 
linji od łudzi, którzy zasługi w obec rządu mo 
skiewskiego położyli. Dary te sypią się z marno 
traw ną prawdziwie rozrzutnością, k tóra przy fa 
talnym  stanie finansów moskiewskich nawet Mo 
skali zgorszyćby i zadziwić powinna.

Ostatnieini dniami podarowano 12 jenerałom 
tyleż majoratów w Kongresówce. Tymi szczęśli­
wymi wybrańcami, na których tak  hojnie posy 
pały  się łaski carskie są jenerałow ie: Milutyn, 
Uszaków,- hr. Nirad, Bellegard, Maniukin, Semec, 
Kuczyński, Chomętowski, br. Kriidener, Karców, 
Sawicz i bar. Raden. Gazety moskiewskie podają 
obliczenie dochodu, jak i te m ajoraty przynoszą, a 
m ianow icie: nowa donacja m inistra wojny
Milutyna 4.500 rsr. rocznie, sześć innyeh, danych 
jenerałom Uszakowowi, Nirodowi, Bellegirdow i, 
Maniukinowi, Semecowi i Kuczyńskiemu po 3000 rs. 
rocznie, donacja jenerała renagata Chomentow- 
skiego 2000 rs. rocznie, cztery zaś najm niejsze: 
br. Krildenera, Karcowa 2go, Sawicza i br. Ra- 
dena po 1500 rs., Razem więc 30.500 rs. dochodu 
rocznego, reprezentującego 610000 rs. (przeszło 
miljon reńskich) kapitału, rozdarowano w jeden 
dzień z pustego skarbu, którego luki podwyższa­
niem podatków i kontrybucjami zapełniać trzeba!

pomiędzy któremi artykuł ,,Monitora de la Meur 
the '1 pod nap isem : ,,Do broni'1 ogólną zwraca na 
siebie uwagę. Oto ustęp najbardziej charaktery­
styczny : „O k rzy k : do b ron i! jako grom zahuczy 
nad Europą... Być albo nie być! Pozostanież 
Franeya nadal wielkim narodem , lub nie?... Czaś 
zaiste , wypowiedzieć nagą p raw d ę! Od Renu po 
W ołgę, od morza Śródziemnego do Bałtyku pod­
niosły się niezliczone leg iony ; ludy Germanii po­
parte przez słowiańskiego olbrzyma chcą znów 
przywrócić zachodnie cesarstw o; już rozpoczęły 
d z ie ło , dziś czyhają tylko na sposobną chwilę 
na pozór, któryby im pozwolił rzucić się na 
F raneyę...1' Dodać należy, że ,,Moniteur de 
M eurthe" jest urzędowym organem prefekta 
w Nancy.

% u& Iia .  Celem zapobieżenia rozruchom 
feniańskim przedsięwziął rząd różne środki bez­
pieczeństwa. Naj ważniejszym jest wezwanie oby­
wateli do przyjęcia obowiązku pełnienia służby 
konstablów ; jakoż wskutek tej odezwy zgłosiło 
się wiele osób i wykonało przysięgę. W mieście 
Chatham oprócz kilkuset robotników przyjęli obo 
wiązek konstablów wszyscy urzędnicy w arszta­
tów okrętowych. Jest to nowy objaw samorządu 
angielskiego; wszędzie w Europie państwa wy­
dają mnóstwo pieniędzy na utrzymauie policyi

że wypadek ten zdarzył się w ulicy bardzo oży­
wionej, co przekonuje, że ludność tameczna uła­
twiła wykonanie tego napadu. Wszystkie te wy­
padki świadczą o coraz grożuiejszem wzmaganiu 
się czynności spiskowych.

T u r c j a -  „Le Nord(< zapatruje się w oso­
bliwy sposób na projekt budowy kolei żelaznej od 
Bosforu do Ba3sory, przypisując tę myśl wpływo­
wi br. Beusta, jak  nie raniej jemu przypisać na­
leży projekt kolei z Belgradu do K onstantyno­
pola. Br. Beust pragnie uczynić Konstantynopol 
punktem wiążącym Europę z Indyami, a przeto 
tem więcej wciągnąć interesa Auglii vp byt pań­
stwa Ottomańskiego. Przedsiębiorstwo tych kolei 
byłoby oddane spółkom austryacko- angielskim, a 
Austrya najbliżej mogłaby wyzyskiwać te drogi 
dla siebie. Również stara się bar. Beust zaintere­
sować F raneyę, aby ta dbała o państwo Otto- 
mańskie.

Ustawa z dnia 2 ł.  grudnia 1867 ty­
cząca się spraw wspólnych wszystkim krajom  
monarchii austryackiej, i sposobu ich tra k ­
towania :

Za zgodą obydwu Izb mojej Rady państwa 
uważam za stosowne wydać następującą ustawę, w 
uzupełnieniu ustawy zasadniczej o reprezentacji 
państwa:

§. 1. Następujące sprawy ogłaszają się jako 
wspólne krajom, w Radzie państwa reprezentowa­
nym, i krajom korony węgierskiej:

a) Sprawy wewnętrzne wraz z dyplomatyczną 
i handlową reprezentacją wobec zagranicy, jakoteż 
rozporządzenia, które mogą być potrzebne z powodu 
traktatów międzynarodowych, przyczem jednak za­
twierdzenie tych traktatów, o ile ono ua podstawie 
konstytucji jest potrzebnem, zachowuje się ciałom 

reprezentacyjnym obydwu połów państwa (Radzie 
państwa i sejmowi węgierskiemu).

b) Wojskowość wraz z marynarką wojenną, ale 
z wyjątkiem zezwolenia na pobór rekrutów i ustawo­
dawstwa co do sposobu wypełniania obowiązku służby 
wojskowej, dalej, z wyjątkiem rozporządzeń co do 
dyslokacji i zaprowiantowania armji, jakoteż ure­
gulowania obywatelskich stosunków i nietyczących \  
się służby wojskowej praw i obowiązków człon-w Anglii w razie niebezpieczeństwa grożącego 

rząd wzywa obywateli do czuwania nad swojemjków armji.
mieniem i życiem a taka polieya, złożona z ocho i  c) Sprawy finansowe co do wydatków, które
tników bezwątpienia najlepiej odpowie swemu 
przeznaczeniu

Najwięcej obawia się rząd napadu Fenian 
na arsenały. W Woolwich gdzie się znajduje wielka 
zbrojownia, zaprzysiężone 3000 robotników na 
konstablów, a proch złożony w magazynach w y­
wieziono. Obawy te są słuszne, gdyż właśnie 28. 
grudnia wyleciał w powietrze młyn prochowy w 
Taversham, przy czem zginęło 11 osób. Ludność 
uważa Fenian jako sprawców tego wybuchu. W 
Londynie, w fabryce gazu ujęto robotnika podej­
rzanego o zamiar podpalenia. W różnych miastach 
Anglii i Irlandji pomnożono załogi wojskowe, a 
nawet mieszkanie królowej obsadzono oddziałem 
gw ardyi. Krążą pogłoski, że Fenianie zamierzają 
orzerwać telegraf atlantycki, że na Tamizie uka­
zują się statki podejrzane. W mieście Cork w 
Jrlandyi zabrano ze sklepu sześćdziesiąt rewol­
werów i wiele am unicji; sprawcy uszli, pomimo,

mają być wspólnie ponoszone, w szczególności zaś 
ustanawianie odnośnego budżetu i zbadanie odnośnych 
rachunków.

S. 2. Oprócz tego następujące sprawy mają być, 
jakkolwiek nie wspólnie administrowane, ale trak to­
wane według jednakowych zasad, od ezasu do czasu 
układać się mających :

1) Sprawy handlowe, w szczególności ustawo­
dawstwo cłowo.

2) Ustawodawstwo co do podatków pośrednich, 
ściśle związanych z produkcją przemysłową.

3) Ustanowienie systemu monetarnego i stopy 
pieniężnej.

4) Rozporządzenia co do tych linij kolei że­
laznych, które dotykają interesów obydwu połów 
państwa.

5) Określenie systemu obrony kraju.
§. 3. Koszta wyliczonych w §. 1. spraw wspól­

nych mają być ponoszone przez obydwie połowy

nia wynikłego w królestwie Polskiem rokoszu. Ubo­
lewając zawczasu nad rozlicznemi klęskami, którym 
uledz musi kraj ten nieszczęśliwy, chcieliśmy samem 
przekonaniem zwrócić zaślepionych do obowiązku: 
lecz bezskuteczne były nasze upomnienia, i królestwo 
Polskie winne jest przywrócenie spokojności i pra­
wego porządku jedynie tylko zwycięztwom wale­
cznych wojsk Naszych i potędze Rosyi, z którą losy 
tego kraju nferozłączonym węzłem są połączone. Lecz 
i teraz odróżniamy jeszcze tłumy osób, wciągniętych 
w występne obłąkanie, od istotnych sprawców złego, 
od tych, którzy ułudzili ich zdradliwemi poduszcze- 
niam i, i tuszyli sobie dopiąć za pomocą wiarołom- 
stwa i potwarzy, niepodobnych do wykonania zamia­
rów swoich. Na nich wyłącznie cięży odpowiedzial­
ność za naruszenie najuroczystszych przysięg, za 
spustoszenie kraju, kwitnącego w pokoju od czasu 
przyłączenia swego do R osyi, za krew przelaną we 
wojnie domowej, za okropność buntów, wynikłych 
w niektórych prowincjach cesarstwa, za uciążliwe wy­
silenia i ofiary, na jakie był wystawiony ogół dzier 
żaw Naszych. Zdeptane przez nich prawa wymagają 
surowej kary odpowiedniej ich zbrodniom; lecz 
słabi, którzy jedynie przez obłąkanie zawinili, śmiało 
na sprawiedliwość i łaskawość Naszą spuścić 
się mogą.

Jakoż uznaliśmy stosownem przez stanowcze 
woli naszej objawienie^polożyć na zawsze koniec, ich 
obawom.

W  tym celu stanowimy i wiadomem czynimy:
1. Że całkowite i zupełne przebaczenie udzie- 

lonem zostanie poddanym Naszym Królestwa Pol 
skiego, którzy powrócili do obowiązku posłuszeństwa

Żaden z nich ani na teraz , ani na przyszłość 
pociąganym do sądu , ani poszukiwanym nie będzie 
za postępki lub zdania polityczne, przez niego w 
całym ciągu byłych w królestwie Polskiem rozruchów 
objawione.

2. Z tej amnestji wyłączeni być m ają:
a) Podżegacze krwawego powstania w dniu 17. 

(29. listopada) 1830 r. wynikłego, którzy w wieczór 
tego samego dnia napadli na pałac Belweder, w za­
miarze targnięcia się na życie ukochanego brata Na­
szego w Bogu spoczywającego cesarzewicza w. ks. 
Konstantego Pawłowicza, nie mniej i mordercy jene 
rałów i oficerów rosyjskich i polskich.

b) Podżegacze i wykonywacze zbrodni w dDiu 
3 (15. sierpnia) r. b. dopełnionych.

c) Ci, którzy w ciągu rokoszu i w różnych 
onego epokach po duiu 13 (25. sierp.) r. b. byli na 
czelnikami lub członkami nieprawnego rządu najwyż­
szego, w Królestwie Polskiem zaprowadzonego, i do 
dnia 1. (13. września) nie oświadczyli podległości 
swojej, w zastosowaniu się do zasad odezwą naszą 
z dnia 17. (29. lipca) wskazanych, podobnież i. ci, 
którzy po zajęciu Warszawy rząd swój nieprawy w 
żakroczymio odnowili i przez to wszelkiego udziału 
w łaskawości naszej się zrzekli.

d) Członkowie sejmu, którzy podali lub popie­
rali w obu Izbach wniosek ogłoszenia aktem z dnia 
13. (26. stycznia) 1841 r., że Nasze i Domu Naszego 
panowanie w Polsce ustało.

AYszyscy należący do powyższych czterech ka- 
tegoryj, a których niezwłocznie listy pisemne spi­
sane będą, oddani będą natychmiast po ich przy­
trzymaniu, pod ustanawiający się na ten przedmiot 
osobny sąd karny, i sądzeni będą podług całej suro­
wości praw.

e) Oficerowie korpusów, które zostawały pod 
dowództwem Ramoryny, Kamińskiego. Różyckiego i 
Rybińskiego stosownie do osobnych postanowień wzglę­
dem nich w dniach 20. wrześ. (2. paźdz), 26. wrze­
śnia (8. paźdz.) i 1. (12. pażdz.) wydanych.

3) Że ci z pomiędzy członków sejm u, którzy 
lubo nie mieli udziału w zaprowadzeniu pomienionego- 
aktu z dnia 13. (25. stycznia) i nie popierali onego 
w głosach swoich, a wszelako oświadczyli przyzwo­
lenie na tenże akt, i takowy podpisali, a którzy je ­
dynie przez słabość ducha lub bojaźń mogli się dać 
nakłonić do tego występnego przyzwolenia, z ogólnych 
skutków niniejszego przyzwolenia korzystać mają, 
jeduakże po należytem wyśledzeniu i sprawdzeniu 
rzeczywistości ich podpisów, pozbawieni będą prawa 
sprawowania odtąd jakiejkolwiek rządowej -lub oby­
watelskiej publicznej służby, chybaby przez żal i na­
stępne postępowanie swoje stali się na nowo godnymi 
zaufania rządu. C. d. n.



państ wa w stosunku, k tó ry  od czasu do czasu będzie 
ustanowionym sankcjonow aną przez cesarza ugodą 
obydwu ciał reprezentacyjnych (R ady państw a i sejmu 
węgierskiego). G dyby między obydwoma rep rezen ta­
cjami nie przyszło do tej ugody, naowczas cesarz 
oznacza ów stosunek, ale ty lko  na przeciąg je  nego 
roku. P okrycie przypadających n a  obydwie połowy 
państw a kw ot je s t ato li rzeczą, do każdej z nich
wyłącznie należącą.

N a pokrycie kosztów spraw  wspólnych może 
być jednak zaciągniętą w s p ó l n a  pożyczka, a w tak im  
razie wszystko, co się tyczy zaciągnięcia tej pozycz i, 
sposobu użycia jej i sp łacania, ma hyc trak to w a­
ne wspólnie. .__

R ozstrzygnięcie kw estji, czyli m a byc zaciąg­
nię tą  wspólna pożyczka, pozostawione je s t jednak 
ustaw odaw stw u obydwu połów państw a. . . ,

§. 4, P rzyczynianie się do ponoszenia ciężarów 
obecnego długu państw a będzie uregulow ane ugodą, 
zaw artą  między obydwoma połowami m onarchji. _

5. A dm in istracją  spraw  wspólnych zajm uje 
się wspólne, odpowiedzialne m in is te rju m , którem u
jednak nie je s t dozwolonem, oprócz spraw  wspólnych 
prowadzić także osobne spraw y rządowe jednej z oby­
dwu połów m onarchji.

Rozporządzenia co do kierow nictw a, dowództwa 
i co do wewnętrznej organizacji całej arm ji należą
wyłącznie do cesarza.

" §. 6. R eprezentacje obydwoch połow m onarchji
(R ada państw a i sejm węgierski) w ykonują p rzy słu ­
gującą im  władzę ustaw odaw czą, o ile ona się tyczy
spraw  wspólnych, przez delegacje.

§. 7. D elegacja R ady  państw a liczy GO człon­
ków, k tó rych  y 3 część wzięta je s t z Izby panów, a
Vo z Izby poselskiej. .

§. 8. Izba panów m a wybrać przypadających  na 
n ią  20 członków delegacji absolutną w iększością gło
sów ze swego łona. ,

P rzypadających na Izbę poselską 40 członkow 
m a być w ybranych w ta k i sposób, że deputow ani po ­
jedynczych sejmów krajow ych w ysyłają delegatów  
podług następującego podziału, przyczem  wolno im 
wybrać tychże ze swego g ro n a  lub z całej Izby.

Absolutną, w iększością głosow m ają  w ybrać de- 
putow ani z Czech 10, D alm acji 1, G alicji, Lodom erji 
z w. ks K rakow skiem  7, D olnej A u strji_ 3 , Górnej 
A u strji 2, Salcburgn 1, S ty rji 2, K a ry n tji 1, K ra iny  
1, Bukowiny 1, M oraw ii 4, Górnego i Dolnego 
S zlązka 1, T yro lu  2, Y orarlbergu  1, I s t r j i  1, Go 
rycii z G radyska 1, m iasta  I ry e s tu  z okręgiem 1 , 
razem  40. ' '  (C. d. n.)

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Włodzimierz hr- Dzieiluszycki zakupił w najnow­

szym czasie znaczną ilość d z ie ł, dotyczących spraw szkół 
ludowych i średnich, a jak  s:ę dowiadujemy, zamierza u- 
rządzić zupełną bibliotekę pism pedagogicznych naukowych, 
w celu odstąpienia takowej przyszłej Radzie szkolnej-

* Jak  się czasopismo „Szkoła” z pewnego źródła do ­
w iaduje, rada szkolna ma wkrótce wejść w życie- Bo też 
istotnie czas ostatn i, by wynurzyła się z tajników minister­
stwa ta insty tucja, po której stan nauczycielski tyle pięk­
nych rokuje sobie nadziei i której oczekując cierpliwie znosi 
dotychczasowe wszechstronne niedogodności, że się najoglę­
dniej wyrazimy.

* W  celu naradzenia sie względem stowarzyszenia 
nauczycieli i uchwalenia podstaw zasadniczych, na których 
ma się opierać to stow arzyszenie, a oraz w eeln wybrania 
kom itetu, mającego się zająć zredagowaniem statutów, za­
prasza redakcja „Szkoly“ panów profesorów i nauczycieli 
wszystkich szkól bez w yjątku, aby na dniu 24. lutego ze­
chcieli przybyć do Lwowa i mieć cdzial w zgromadztniu> 
które ma się zająć dyskusją nad wyżwymienionemi sprawami 
i powziąść stanowcze uchwały.

Przebywający raczą się zgłosić do redakcji „Szkoły” 
(w gmachu techniki na 3ciem piątrzel, gdzie zasięgnąć mo­
gą bliższych szczegółów o godzinie i miejscu zgromadzenia.

Aby ułatwić kolegom na prowincji mieszkającym po­
dróż , poczyniła redakcja u dyrekcji obu towarzystw kole­
jow ych zabiegi, by uczestnikom zgromadzenia wydawano 
bilety podróży po zniżonych cenach, i ma wszelką nadzieję, 
że usiłowania jej pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem- 
Dla tego prosi redakcja, by ci koledzy, którzy zechcą z te 
go korzystać , wcześnie zgłosili się do niej po karty  jazdy-

* Temi dniami został jeden z suplentów gimnazjum 
Franciszka Józefa pan ]}. nagle usuniętym od pełuienia 
obowiązków nauczycielskich. W dekrecie uwalniającym go 
od służby publicznej uznano jego dobre chęci. Podając o 
tem wiadomość pominąć nie możemy tej okoliczności, że 
pan B. był gospodarzem klasy czwartej’, do której od trzech 
miesięcy chodzi syn jednego z wyższych urzędników, chłopiec 
zle prowadzony i lekceważący sobie szkołą. Koledzy jego 
opowiadali nam rzeczy niepodobne do wiary o zachowaniu 
się jego w szkole pełnem przykładu gorszącego , dodając 
że zastępca profesora pan B,, jako  gospodarz klasy, częściej 
m°ż e .p d  innych nauczycieli zniewolonym był karcić go. 
Przykre doświadczenie pana B-, który wśród kursu otrzymał

dym isją, kiedy przed trzema miesiącami powołanym został 
do gimnazjum Franciszka Józefa , jest piękną ilustracją do 
naszych stosunków szkolnych.

Usunięcie pana B., bez winy wyrażonej, zdradza 
brak znajomości elementarnych zasad wychowania wszelkiego.
W obec uczniów  należy nauczycielom  przysp a rza ć  czci a 
nie odzierać ich z po w a g i, takie jest prawo kardynalne dla 
kierowników oświaty. A przepędzanie nauczycieli pu­
blicznych jakież nadać może uczniom wyobrażenie o sta­
nowisku, o godności ich profesora?

* Ubiegłej niedzieli nad wieczorem popełniono w pew- 
uym domu przy ulicy ormiańskiej kradzież sukien należą­
cych do kilku osób stanu wyrobniczego, a to z izby na 
I. p ią trze , mimo że drzwi zaopatrzone są dzw onkiem , a 
w drugiej izbie znajdowało się towarzystwo kilku osób.

a Dnia 29- grudnia odbyło się w Ropczycach zgro­
madzenie oficjalistów pryw atnych, na którem wybrano 
Wydział powiatowy, a mianowicie X. Pauera dziekana z Sę­
dziszowa , X. D utkę plebana z W itkowie; Jana S tadnika, 
Ign. Deisenberga i J. M ałkowskiego, z których p. Stadnika 
rządcę dóbr w Wielopolu powołano na przewodniczącego.

* Podczas gdy u nas termometr wskazuje 11° pod 
zerem , piszą z Anglji o tak  łagodnej zimie, żo na gwiazdkę 
w otwartych ogrodach dojrzałe zrywano poziomki. Także 
z Meklemburgii ktoś jednej z gazet berlińskich przesłał 
żywego m otyla,

f  Z Berlina donoszą o śmierci Mieczysława Waligór 
skiego na ospę. Zmarły był posłem na sejm berliński i wy­
dawcą „Dziennika Poznańskiego”- Prócz tego był on jednym 
ze założycieli towarzystwa „Tellus”, które wzięło sobie za 
zadanie skupywanie dóbr ziemskich w Pozn.ińskiem, aby 
nie wpadły w ręce Niemców- W najświeższych czasach zaj- 
mywał on się ze szczególną starannością rozszerzeniem o 
światy ludow ej, w którym to celu założył w Poznaniu księ­
garnię dla dziatek ludowych- W ogóle należał on do rzędu 
nsjczynniejszych patrjotów polskich , którego brak nie mało 
poczuje w* ksieztwo Poznańskie-

* Wczorajszy odczyt p . Szmitta obejmował okres 
koafederacji busk ie j od r. 1768 do 1770. Przebiega on 
dzieje formacji oddziałów konfedorackich, które tworzone 
były bez żadnego ogólnego związku ani planu, tworzone 
na własną rękę pojedynczego dowódzcy i tym sposobem 
wszędzie prawie byli przez Moskali rozbijani. Prócz tego ta 
niedogodność powstawała dla k ra ju , że jeden oddział często 
działał na szkodę drugiego , a wszystkie wycieńczały kraj 
kontrybucjami. Tworzyło się także wielo band rozbójniczych, 
które pod firmą konf -deratów napadały i rabowali szlachec 
kie dwory.

Do niszczenia pojedynczych oddziałów ta jeszcze 
pomagała okoliczność, że gdy szlachta uchwaliła w grodzie 
akt konfederacji a wszyscy się nań podpisywali, tedy Mos­
kw a, zajrzawszy do akt grodzkich dowiedziała się z łatwo­
ścią o przewódzcaeh i powięziwszy ich , paraliżowała w za­
wiązku ich usiłowania. Biskup więc kamieniecki zalecił 
tajne formowanie oddziałów, jednak in try g a , zdrady, prze­
kupstwo, niweczyły najszlachetniejsze us łowania prawdz - 

ych patrjotów. R- 1770 wydano w Cieszynie uchwałę, 
dotyczącą detronizacji króla Stanisława A u g u sta . bezkró 
lewja i pozew wzywającego króla przed sąd Jeneralicji.

Dalsze wyniki tej u hwały odłożył prelegent do na

stępnego odczytu.

W szystk ie szuflady były pootwierane, ale nigdzie nie 
ujrzano klucza. N a tw arzy tru p a  m alowała się n a j­
zupełniejsza spokojność. N a szyi m iał ranę zadaną 
nożem 4 cale d ługą, ho ryzon ta lną , głęboką, zos trem i 
wcięciam i n a  brzegach. Po praw ej stronie szyi była 
głęboka ran a  okrągław a, T akaż  druga rana  była 
w klatce piersiowej z prawej strony. Postrzeżono 
także ranę na praw ej ręce w okolicy kostki zwanej
łokciem i na plecach.

Biegli w sztuco zrobili sekcję , orzekli że gdy 
ksiądz żył je szc ze , strzelono do niego 2 razy i ugo­
dzono go w rękę i piersi. K siądz m usiał sp a ć , leżąc 
na wznak gdy s trza ł p a d ł , a m usiał paść z pobliża 
poniew aż, koszula i kołdra są  od prochu spalone. 
N astępn ie ksiądz podniósł się na łóżku i usiadł, a 
wówczas to  raniono go ku lą , k tó ra  zgrucliotała prawy 
obojczyk, pierwsza ziobro i górną część kręgu p ie r­
siowego i wyszła po za lewą ło p a tk ą  , poczem spła- 
szczyfa się o m ur i odskoczyła. Obadwa strzały  sp ra ­
wiły rany  absolutnie sm ieitclne sku tk iem  ujścia  krwi 
ale ponieważ ta k ie  ujście krwi sprow adzała śmierć 
pow oli, a  m orderca lękał się może aby ksiądz nie 
zawołał o pomoc przytrzym ał go mocno lew ą ręk ą  za 
dolną szczękę i zadał m u od lewej ręk i ku  praw ej 
jedno silne cięcie w szyję, bezwarunkowo śm iertelne. 
Mogło się to  stać pomiędzy godziną 2. a  3. w nocy, 
ponieważ o godzinie 6. zrana tru p  był jeszcze ciepły.

Śledztwo w y k aza ło , że prócz wspomnionej 
wyżej flaszki ru m u  zabrano także  c y g a ra . tudzie 
pieniądze i papiery publiczne, należy więc przypuścić, 
że m orderstw o popełnione zostało dla rabunku. W  roku 
1866 był o rgan istą  przy kościele dawidowskim przez 
10 miesięcy "n iejak i Prokop Kocium bas , i proboszcz 
wbrew- swemu zwyczajowi pozwrolił m u sypiać w o s ta t­
nim  pokoju na p leban ji, lscz później oddalił go zu ­
pełnie. Głos powszechny w skazał zaraz K ocium basa 
jako mordercę , ponieważ on ty lko  znał miejscowość 
i zresztą ta k  w słowach ja k  i czynach okazywał się 
on zawsze niezmiernie popędliwym , ta k  n a w e t , że 
raz jednego z krewnych proboszcza, który mu z a ­
bran ia ł polow ać, obalił na ziemię i strzelił do niego, 
a ty lko  przypadek zrządził , że go nie trafił. Św iad­
kowie zeznają pod p rz y s ię g ą , że K. często o tw ierał 
bez k lucza pokoje na plebanji i  wynosił z tam tąd 
a k a k , wódkę ty toń  i td . N ieraz dał się słyszeć że 
ktoby zamordował proboszcza, mógłby się wzbogacić, 

W  sku tek  tego aresztow ano K ocium basa w- Bóbrce, 
zeznał on jednak , że owej nocy był na polow’aniu, ie  
o godzinie 12. powrócił do B obrki i przenocował 
w sta jn i pensjonowanego urzędnika D. N a św iadka 
powołał syna  tam tejszego w o ź n e g o  F ran c iszk a  Uzoppa 
Cz. indywiduum  podejrzane , został ta k że  uwięziony 
a siedząc w Bóbrce w areszcie p isał do swego ojca, 
że pieniądze schował pod s trze ch ą , później zaś pisał 
do K ocium basa lis t bardzo podejrzany z zapytaniem  
co m a mówić przy indagacji. Obadwa te  lis ty  dostały 
się w ręce sądu. (Dok. n.)

* Ju tro  w teatrze polskim: Irzećhw ieczny  człowiek  
czyli P rzeszłość, Teraźniejszość i  P rzy sz ło ść , melodramat 
ze śpiewami Anczyca. _______ _

Z Izby sądowej.
W e wsi Dawidowie w powiecie W innickim  pod 

Lw ow em , żył na osobności uchodzący za wielkiego 
bogacza ksiądz Ł ukasz  Flisowski, probroszcz. Mieszkał 
on na plebanji zawsze sam jeden , a czeladz mieściła 
się w oddzielnej oficynie, gdzie naw et i gości odwie­
dzających proboszcza lokowano. D nia 14. m arca z. r. 
o św ic ie , służąca E lżb ieta  Demciów . niosąc księdzu 
wyczyszczone s u k n ie , postrzegła , że drzwi wchodowe 
były o tw arte  a  drzwi od pokoju z w ew nątz zaryg o 
wane. W  sieni s ta ła  oparta  o też  drzwi dubeltów ka 
księdza —- sądziła w ięc , że ksiądz już wyszedł. 
U dała się zatem  przez kuchnię do sy p ia ln i; łozka 
było całkiem  przykry te k o łd rą , ale dotknąwszy się 
jej spostrzegła . że ksiądz leży jeszcze w łożku._ W tem  
u jrza ła  na ścianie plam y krw aw e, zerwała więc koł­
drę z przestrachem  —  ksiądz leżał na łóżku okropnie 
krw ią zbroczony. P rzerażona tym  widokiem ledwo 
zdołała dowlec się do drzwi. N a je j krzyk zbiegł, 
się domownicy i są s ied z i; przekonano s ię , ze ksiądz 
był już bez ży c ia , niedawno zamordowany, bo zwłosi 
były jeszcze ciepłe, w dwu miejscach zraniony bronią 
p a ln ą , i m iał nadto gardło poderżnięte.

Aż do przybycia kom is|i sądowej zostawiono 
zwłoki nieruszane. K om isja znalazła papiery na biórku 
porozrzucane ; w szafce stojącej w pokoju środkowym 
brakowało flaszki z ru m e m , tam że leżał na stole 
skrwawiony nóż proboszcza. W  sypialni na ścianie , 
po nad głową tru p a  było zagłębienie od kuli a na 
oknie leżała ku la zgnieciona, odpowiadająca zupełnie 
tem u zgłębieniu , za łóżkiem stem pel od strzelby.

Gospodarstwo i handel.
* Lwów 3. stycznia. Na dzisiejs-ym targu notowano 

następujące ceny: mee pszenicy 6.13, żyta 3 86, jęczmie­
nia 2.71, owsa 1.66, hreczki 3.53, grochu 5.00, kartofli 2.00, 
sąg drzewa opał. bukowego 9.88, sosnowego 8.40, cetnar 
siana 1.30, słomy okło tjw ęj 00.64, pisznej 00.94, funt ma­
sła świeżego 00.64, smalcu 00.56, masa wódki 30%  00.80, 
mas wódki ls%  00.42,

* Na targu w Krakowie dnia 31. grndnia płaccno 
przeciętnie, mierz: pszenicy 7.00, żyta 4.8), jęczmienia 850 
hreczki 3.90, owsa 1.95, grochu 5.60, kartofli 1.70; — gar­
niec spirytusu z opł. na 90 ' Trał. 2 5 5 ; garniec okowity 
82° 1.80.

UTelegramy „Dziennika Lwowskiego.
W ied eń  4. S ty c zn ia  „ P resse” d o n o s i , ze  p o ­

s ło w ie  w ę g ie r s c y  P odm an ick y, Trefort i  Jen. K la p ­
k a  pow oł'ani b y ć  m ają do m inisterstw a p a ń stw o ­
w eg o , o czem  jed n a k  w ed łu g  w ia ro g o d n y ch  źró ­
d e ł w ą tp ić  n a leż y .

P r z y  sp o so b n o śc i d z is ie jsz e g o  p r z e d s ta w ie ­
n ia  urzędniitó  w  m in isterstw a  sp raw  w ew n ętrzn ych , 
o św ia d c z y ł p. m in istar G isk r a , z e  w ra z  z je g o  
w stą p ien iem  do xirzedu w e jś ć  m oże w  a d m in istra ­
cję duch k o n sty tu cy jn y  i  w ia ra  w  k on sty tu cję .

A d m in istracja  b ow iem  w ew n ętrz n a  n ajb ar­
dziej d o tyk a  in teresa  lu d n o śc i. P . m in ister  sp o ­
d z ie w a  s ię  i  żąd a  od u rzędn ik ów , ab y  g ło w ą , ser ­
cem  i czy n em  sta n ę li po stron ie  n o w e g o  system u , 
je ż e lib y  z a ś  to  n ied a ło  s ię  p o g o d z ić  z ic h  p rze  
k on an iem , to  n iech aj u stą p ią  P o  p o z o sta ją c y c h  
n ad al w  s łu żb ie  sp o d z iew a  s ię  m in ister  b e z w z g lę ­
d nego  , w ier n e g o  w sp a r c ia  p o s ta n o w ie ń , k tóre  
n iezb ęd n e są  d la  p o m y śln o śc i k o n sty tu cy jn eg o  
p a ń s t w a .   ..

Z  powodu święta Trzech króli następu­
jący numer wyjdzie we Wtorek.
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